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Opracowanie merytoryczne:

ZADANIE JEST WSPÓŁFINANSOWANE Z
BUDŻETU MIASTA KATOWICE
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Pieśni ze zbiorów

Adolfa Dygacza



Pieśni ze zbiorów

Adolfa Dygacza

Za stodołą na rzyce
Pasła dzioucha kaczyce.

Za stodołą na rzyce,
Tomti tomti tomti rala,

Pasła dzioucha kaczyce,
Tomti rala la.

 
Ona woła: taś, taś, taś,

Przyszoł do nij chudy Jaś.
 

Przyszoł do nij Janiczek,
Nawrócił jej kaczyce.

 
Nie chodź do mnie w sobota,

Bo mom wielko robota.
 

Przyjdź ty do mnie w niedziela,
Łóżeczko ci uściela.
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Za stodołą na rzyce
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Pożyna jo wołki
Na zielone dołki,

Będą mi je chłopcy paść,
Jo se będę spała,

Podwiel będę chciała,
Aże przyjdzie do dom gnać.

 
Pod buczkiem owieczki,

Na buczku listeczki,
Na gałązce ptoszek siod:
Zaśpiewej mi, ptoszku,

Miły kroguloszku,
Za wiela się wydom lot?

 
Po co się ty pytosz,

Jak wiesz, że się wydosz,
Ino przyjdzie chłopiec twój,

Tóż mnie kochanego,
Syneczka miłego,

Zawołejże, ptoszku mój.
 

- 4 -

Pożyna jo wołki

Nasze Katowice to piękne miasteczko,
Tutej jest ulica i tutej ulica,

Gaik i poleczko.
 

Nasze Katowice to piękne miasteczko,
Rzeka i staweczek, hotel i młyneczek,

Wszystko przy ryneczku.
 

Nasze Katowice nad wszystkie mieściny,
Sklepy i aptyki, huty i fabryki,

A wszędy kominy.
 

Nasze Katowice miasteczko górników,
Hutników, piekarzy, masarzy, stolarzy,

Inszych rzemieślników.
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Nasze Katowice 



Służyłem u pana na pierwsze lato,
Dał ci mi, dał ci mi kokoszkę za to.

A ta kura złotopióra
Po podwórku chodziła

I kurczęta wodziła.
Moja przepióreczka 

Latała, skakała
Koło okieneczka.

 
Służyłem u pana na drugie lato,

Dał ci mi, dał ci mi kaczuszkę za to.
A ta kaczka woła kwak!

Sypie jej się z dzióbka mak;
A ta kura złotopióra…

 

Służyłem u pana Służyłem u pana na trzecie lato,
Dał ci mi, dał ci mi gąsiątko za to.

A ta gęś nóżką trzęś,
A ta kaczka…
A ta kura…

 
Służyłem u pana na czwarte lato,

Dał ci mi, dał ci mi prosiątko za to.
A to prosie chowało się…

 
Służyłem u pana na piąte lato,

Dał ci mi, dał ci mi cielątko za to.
A to cielę chwostem mele…

 
Służyłem u pana na szóste lato,

Dał ci mi, dał ci mi wolątko za to.
A ten wół wleciał w dół…

 
Służyłem u pana na siódme lato,

Dał ci mi, dał ci mi owieczkę za to.
A ta owca woła be…

 
Służyłem u pana na ósme lato,

Dał ci mi, dał ci mi Anulkę za to.
Moja Anna śliczna panna…
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